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Równe prawo dla każdego, by usiąść na tronie serca BapDady. 
Dzisiaj ma miejsce spotkanie Gangesu wiedzy i Oceanu Wiedzy, w którym wszystkie dzieci doświadczają              
duchowego spotkania z Ojcem. Ojciec jest zadowolony widząc duchowe dzieci, a dzieci są zadowolone              
spotykając się z duchowym Ojcem. Tak jest, ponieważ gdy dusze, które rozpoznały Ojca w poprzednim cyklu,                
rozumieją dzięki jodze swoich intelektów, że są tymi samymi duszami z poprzedniego cyklu, że ponownie               
odnalazły tego samego Ojca, one doświadczają huśtania się na huśtawce błogości, szczęścia, miłości i              
radości. Dzieci z poprzedniego cyklu doświadczają tego ponownie. One ponownie pamiętają to samo             
rozpoznanie. Takie kochające dusze, które są uosobieniem tego pamiętania i które zatracają się w Oceanie               
Miłości, rozumieją to szczególne doświadczenie. Dzieci, wy wszystkie jesteście kochającymi duszami,           
ponieważ przyszłyście tutaj z powodu czystego związku miłości. Niemniej jednak w swojej miłości jesteście w               
kolejności. Niektóre dusze są zanurzone w miłości, a inne doświadczają spotkania zgodnie ze swoją              
zdolnością. Niektóre czują błogość tego duchowego spotkania i nadal starają się to zrozumieć. Jednak              
wszystkie dusze są zwane kochającymi duszami. W oparciu o ten związek miłości, one będą wciąż iść naprzód                 
i osiągną stan bycia duszą, która jest uosobieniem. Ich starania, by zrozumieć, skończą się i one będą                 
doświadczać, że są zanurzone, ponieważ dusze, które są zanurzone w miłości, są duszami, które są równe.                
Być równym oznacza być zanurzonym w miłości. Sami możecie zrozumieć, w jakim stopniu staliście się równi                
Ojcu. Jaka jest myśl Ojca? Czy myśl „Ja, dusza, pochłonięta miłością” jest taka sama jak Jego myśl? Podobnie,                  
czy stałam się równa Ojcu w moich słowach, czynach, usłudze i związkach? Czy też nadal jest wielka różnica,                  
albo tylko mała różnica? By zakończyć różnicę, potrzebna jest wielka mantra „Manmanabhaw”. Stać się formą               
tej wielkiej mantry w każdej swojej myśli i w każdej sekundzie jest znane jako bycie duszą, która jest równa i                    
zanurzona w Nim. Nieograniczony Ojciec ma nieograniczoną myśl, że wszystkie dzieci powinny stać się równe               
Ojcu. On nie czuje, że powinien być guru i inni powinni stać się uczniami. Nie, On chce, byście stali się równi                     
Ojcu i usiedli na tronie serca Ojca. Tutaj nie musisz stać się tym, kto siedzi na gaddi; tylko jedno czy dwoje                     
stanie się tym. Jednak tutaj nieograniczony Ojciec sadza was na nieograniczonym tronie serca, do którego               
wszystkie dzieci mogą wziąć prawo. Każdy z was bez wyjątku ma tę samą złotą szansę. Czy przyszliście na                  
początku, pośrodku, czy przyszliście dopiero teraz, wszyscy macie pełne prawo, by stać się równymi, tzn. by                
zasiąść na tronie serca. To nie jest tak, że ci, którzy przyszli na końcu, nie mogą nikogo wyprzedzić. Każdy                   
może iść przodem, ponieważ ta posiadłość jest nieograniczona. To nie jest tak, że ci, którzy przyszli na                 
początku wzięli wszystko, a więc wszystko się skończyło. Ta posiadłość jest tak nieograniczona, że nawet ci,                
którzy przychodzą później, mogą wziąć coś, jeżeli chcą. Jednak wszystko zależy od tych, którzy biorą prawo,                
ponieważ wraz z braniem prawa macie również wyrzec się sanskar zależności. To nic innego – tylko                
zależność. Jednak gdy powstaje kwestia wyrzeczenia się czegoś, wtedy, z powodu waszych własnych             
słabości, tkwicie w tym aspekcie i mówicie, że wasze sanskary nie pozostawiają was. Obwiniacie wasze               
sanskary i mówicie, że one nie odchodzą, ale tak naprawdę to wy sami nie zostawiacie ich. Co jest                  
potężniejsze – żywa dusza czy sanskary? Czy to sanskary zaadoptowały duszę, czy dusza wchłonęła              
sanskary? Czy sanskary są żywą potęgą duszy, czy dusza jest potęgą sanskar? Ponieważ to dusza przyswaja                
te sanskary, to również dusza musi wyrzec się ich; sanskary nie wyrzekną się samych siebie! Nadajecie temu                 
różne nazwy: moje sanskary, natura, nawyk, charakter. Jednak, która potęga to mówi? Czy mówi to nawyk, czy                 
dusza? A więc jesteś panem, czy niewolnikiem? Mimo że macie nieograniczoną szansę, by wziąć swoje prawa,                
tzn. autorytet bycia mistrzem, stajecie się tymi, którzy biorą je zgodnie ze swoją zdolnością. Jaki jest powód                 
tego? Mówicie: to jest mój zwyczaj, moje sanskary, moja natura. Jednak mimo że mówicie, iż one są wasze,                  
nie jesteście dla nich autorytetem. Jeżeli one są wasze, to jesteście ich panami, prawda? Jak nazwalibyście                
pana, który nie jest w stanie zrobić tego, co chce, który nie może zmienić siebie albo nie może wziąć tego                    
prawa? Czy taka słaba dusza może być zwana tą, która ma wszystkie prawa? Macie otwartą szansę, Ojciec                 
nie daje wam w kolejności, to wy sami sprawiacie, że wszystko jest w kolejności. Tron serca Ojca jest tak duży,                    
że dusze całego świata mogą na nim usiąść. On ma taką nieograniczoną formę, ale ilu jest takich, którzy mają                   
odwagę, by na nim usiąść? Aby usiąść na tronie serca, musicie zawrzeć transakcję swoim sercem. Dlatego                
Ojciec jest zwany Dilwala (Ten, który zdobywa serce każdego). On daje ci swoje serce i bierze twoje serce.                  
Kiedy zaczynają się negocjacje, w wielkim stopniu pokazujecie swój spryt. Nie robicie pełnej transakcji,              
zatrzymujecie trochę na boku i co wtedy mówicie? „Oddam wszystko stopniowo.” Wolicie targować małą porcję               
na raz. Ponieważ ci, którzy dobijają targu za jednym razem, należą do Jednego, oni są stali, stabilni i we                   



wszystkim biorą numer jeden. Ci, którzy za każdym razem targują tylko trochę, ci, którzy trzymają swoje stopy                 
w dwóch łodziach zamiast w jednej, stale doświadczają zaburzenia w takiej czy innej formie zamieszania; oni                
nie mogą być stali. Dlatego jeżeli chcesz dobić targu, zrób to w sekundę. Nie łam swojego serca na kawałki!                   
Dziś oddzielasz swoje serce od siebie i przywiązujesz je do Ojca. Dajesz Mu jeden kawałek, to znaczy jedną                  
porcję. Następnie, jutro, oddzielasz swoje serce od związków i przywiązujesz je do Ojca – dajesz Mu drugą                 
porcję swojego serca, drugi kawałek. Co się stanie, gdy będziesz tak robić? Jeżeli chodzi o posiadłość Ojca,                 
weźmiesz prawo tylko do części tej posiadłości. Jeżeli chodzi o osiągnięcie doświadczenia, nie będziesz w               
stanie mieć wszystkich doświadczeń. Doświadczając tylko trochę, ani nie staniesz się stale pełny, ani stale               
zadowolony. To dlatego, nawet teraz, niektóre dzieci mówią, że nie doświadczają tak dużo jak powinny.               
Niektóre mówią, że nie mają całkowitego doświadczenia, że doświadczają tylko trochę. Inne mówią, że              
doświadczają, ale nie stale. One nie dobiły całkowitego targu, dlatego nie doświadczają w pełni. Tak się dzieje,                 
ponieważ nie pomyślały o tym, żeby dobić targu za jednym razem. Ponieważ za każdym razem targują tylko                 
trochę, doświadczenie, jakie mają, jest również małe; ono nie jest stałe. Tak naprawdę ta transakcja daje tak                 
wzniosłe osiągnięcia – oddać serce, które błąkało się bez celu i zdobyć prawo, by wygodnie usiąść na tronie                  
serca Ojca, który jest Pocieszycielem Serc! Mimo to nie ma odwagi, by dobić tego targu! Rozumiecie to i                  
mówicie o tym, ale z powodu braku odwagi nie jesteście w stanie wziąć tej fortuny. To jest dobry interes,                   
prawda? Czy uważacie, że jest trudny? Gdy mówicie o tym, każde z was mówi, że to jest dobry interes. Jednak                    
gdy zaczynacie go robić, czynicie to trudnym. Tak naprawdę wasze dawanie nie jest dawaniem. Dać żelazo i                 
dostać diamenty – czy to jest dawanie, czy otrzymywanie? Zatem czy nawet nie macie odwagi wziąć? Dlatego                 
zostało wam powiedziane, że nieograniczony Ojciec daje po równo każdemu, ale nawet mimo że oni mają                
otwartą szansę, ci, którzy biorą, są w kolejności. Jeżeli chcesz skorzystać z okazji, to zrób to! Wtedy nikt nie                   
będzie musiał słuchać twoich skarg, że nie mogłeś tego zrobić albo że coś się wydarzyło! „Gdybym przyszedł                 
na początku, byłbym w stanie być na przedzie! Gdyby nie miał tych sytuacji, poszedłbym naprzód!” Te skargi                 
są tylko waszymi własnymi słabościami. W porównaniu z waszym oryginalnym stanem, zewnętrzne sytuacje             
nie mogą nic zrobić. Przeszkody w żaden sposób nie mogą utrudniać wysiłków dusz, które są niszczycielami                
przeszkód. Konto prędkości nie jest zgodne z kontem czasu. To nie jest tak, że ktoś, kto przyszedł dwa lata                   
temu, może posuwać się do przodu, a ktoś, kto przyszedł dwa miesiące temu, nie może. Tutaj jest to kwestia                   
transakcji tylko sekundy! Dlatego dwa miesiące to tak dużo czasu! Jednak czy twoja prędkość była intensywna                
od momentu, gdy tu przyszedłeś? Ci, których prędkość jest stale intensywna, mogą wyprzedzić wiele dusz,               
które są niedbałe. Dlatego obecny czas i dusze, które są tak jak Ojciec wszechmocnymi autorytetami, mają to                 
błogosławieństwo: cokolwiek chcesz dla siebie, jaki postęp chcesz zrobić, jak dużo praw chcesz wziąć, możesz               
to zrobić z łatwością, ponieważ obecny czas jest błogosławiony. Jesteście duszami, które są pobłogosławione              
błogosławieństwami od Ojca, Dawcy Błogosławieństw. Czy rozumiecie? Jeżeli chcecie być pobłogosławieni,           
stańcie się tym teraz! Później czas błogosławieństw dobiegnie końca. Wtedy nie będziecie w stanie osiągnąć               
niczego, nawet czyniąc starania. Dlatego teraz osiągnij to, co chcesz! Teraz zrób to, co chcesz zrobić! Nie                 
myśl, ale ze zdecydowaniem rób to, co chcesz zrobić i osiągaj sukces. Aćća. 
Tym, którzy mają wszystkie prawa; tym, którzy dobijają targu w sekundę, tzn. tym, którzy robią coś jak tylko o                   
tym pomyślą; takim stale odważnym, wzniosłym duszom; tym, którzy, jako mistrzowie, kończą ze swoimi              
słabościami dzięki potędze przekształcenia; tym, którzy wykonują wzniosłe czyny jakie chcą wykonywać; takim             
duszom, które są jak Ojciec wszechmocnymi autorytetami; tym, którzy siedzą na tronie serca; dzieciom, które               
mają wszystkie prawa, BapDady miłość, pamiętanie i namaste. 
BapDada spotyka​ ​ się z nauczycielami: 
Stale jesteście zajęci usługą uważając siebie za sługi, prawda? Co dla sług jest szczególną podstawą sukcesu                
usługi? Sługa zawsze chce odnosić sukces, ale co jest podstawą sukcesu? Do czego obecnie Baba               
szczególnie przyciąga waszą uwagę? (Do wyrzeczenia.) Nie może być sukcesu bez wyrzeczenia i tapasji. Być               
sługą tzn. być uosobieniem wyrzeczenia i wizerunkiem tapasji. Czym jest tapasja? Należeć do jednego Ojca i                
nikogo więcej – to jest tapasja każdej chwili. A czym jest wyrzeczenie? Baba powiedział wam wiele o tym, ale,                   
w esencji, wyrzeczeniem sługi jest zgodnie z czasem doświadczać łatwości odnośnie czasu, problemów i ludzi,               
tzn. dopasować się dla korzyści swojej i innych. Bez względu na to, jaka jest sytuacja – na przykład, czasami                   
musicie wyrzec się swojego imienia, czasami swoich sanskar, czasami swoich bezużytecznych myśli, czasami             
przemijających fizycznych udogodnień – musicie potrafić uczynić swój stan wzniosłym zgodnie z sytuacją i              
czasem. Bez względu na to, jaki rodzaj wyrzeczenia jest od was wymagany, musicie to zrobić i potrafić                 
dopasować się. To jest zwane byciem uosobieniem wyrzeczenia. Wyrzeczenie, tapasja, a potem usługa.             



Wyrzeczenie i tapasja są podstawą sukcesu w usłudze. Dlatego stańcie się tak wyrzeczeni, żeby w tym                
wyrzeczeniu nie było arogancji, żadnej arogancji, że wyrzekliście się czegoś. Jeżeli nawet masz tę myśl, to nie                 
jest wyrzeczenie. 
Sługa to ten, kto natychmiast wkłada w praktykę wskazówki seniorów. Jeśli otrzymujesz wskazówkę, aby              
pomagać ludziom, nawet wtedy nie próbuj udowodnić swojej racji. Nawet mimo że możesz mieć rację, gdy                
otrzymujesz wskazówkę od seniorów, by pomagać ludziom, zawsze mów: „Ha dżi! (tak!), Dżi hazir! (jestem               
obecny!)” To jest specjalność sług. To nie jest kłanianie się czy poniżanie siebie, ale stawanie się nawet                 
większym. Czasami niektórzy z was myślą, że jeżeli tak zrobicie, poniżycie siebie i wasze imię stanie się czymś                  
mniejszym, że wasza osobowość stanie się czymś gorszym, ale nie! Akceptować tzn. stać się godnym               
szacunku. Okazywać szacunek innym tzn. otrzymywać szacunek. Dlatego bądź takim sługą, który wyrzeka się              
nawet swojego szacunku i prestiżu. Co zrobisz z chwilowym szacunkiem i prestiżem? Być posłusznym tzn.               
otrzymywać szacunek i prestiż przez cały czas. Czy chcecie to zdobyć na zawsze, czy tylko na obecną chwilę?                  
Sługa tzn. ktoś, kto jest stale gotowy wyrzec się wszystkich tych rzeczy. Jak tylko senior coś mówi, zrób to!                   
Tacy specjalni słudzy są kochani przez Ojca i przez każdego. Skłonić się tzn. być tym, kto rodzi owoc sukcesu.                   
To kłanianie się nie jest pomniejszaniem siebie, ale służy temu, by napełnić się owocem sukcesu. To może                 
wyglądać jakby twoje imię było pomniejszane, jakby inna osoba miała stać się większa, a ty miałbyś stać się                  
mniejszy, jakbyś został zepchnięty w dół, a inna osoba postawiona wyżej. Jednak jest to gra tylko sekundy.                 
Może być porażka w sekundę i może być zwycięstwo w sekundę. Porażka jednej sekundy jest porażką na                 
zawsze, która czyni cię częścią dynastii księżyca, symbolizowaną łukiem i strzałą, podczas gdy zwycięstwo              
jednej sekundy umożliwia ci osiągnięcie stałego szczęścia, czego symbolem jest Kriszna grający na flecie. Jest               
taka wielka różnica pomiędzy tym, który należy do dynastii księżyca, trzymającym łuk i strzałę, a tym, który gra                  
na flecie! Zatem to nie jest kwestia sekundy, ale ta sekunda jest podstawą całego czasu. Zrozum tę tajemnicę i                   
stale posuwaj się do przodu. Widzieliście Ojca Brahmę. Brahma Baba tak bardzo się zniżył! Stał się takim                 
pokornym sługą, że był nawet gotów masować stopy dzieci. „Dzieci są przede mną! Dzieci mogą dać lepsze                 
wykłady niż ja!” On nigdy nie powiedział „Najpierw ja!” Dzieci z przodu! Najpierw dzieci! On powiedział, że                 
dzieci są seniorami. A więc zniżanie się nie jest zniżaniem się, ale wznoszeniem się. To jest znane jako bycie                   
prawdziwym, numer jeden godnym sługą. To jest cel was wszystkich, prawda? Wiele sług pojawiło się w                
Gudżracie. Jednak rzeki Gudżratu płyną tylko w Gudżracie. Nie bądźcie dobroczyńcami Gudżratu! Stańcie się              
dobroczyńcami świata! Stale bądźcie gotowi! Jakąkolwiek wskazówkę otrzymujecie dzisiaj, powiedzcie „Ha           
dżi!” (tak!) „Co się stanie? Jak to się stanie?” Dlaczego powiernik miałby myśleć o tym, co się stanie albo jak to                     
się stanie? Stale ofiaruj siebie i będziesz stale przebywać poza. Wtedy odsuniesz się od przywiązania i                
zależności. Dziś jesteś tutaj, a jutro możesz być gdzieś indziej i jesteś ponad tym. Jeżeli myślisz, że musisz tu                   
zostać, wtedy będzie trochę uczucia „Ja mam inspirować innych, by stali się tym, ja mam się tym stać...” Dziś                   
jesteś tutaj, a jutro jesteś tam. Jesteś ptakiem. Dziś jesteś na jednej gałęzi, a jutro na innej. Wtedy twój stan                    
będzie stanem poza. Stan umysłu musi pozostawać stale poza. Nawet jeżeli jesteś gdzieś przez 20 lat, bądź                 
stale gotowy. Nie myśl „Jak to się wydarzy?” To jest znane jako bycie wielkim wyrzeczonym. Aćća. 
Błogosławi
eństwo: 

Błogosławieństwo: Napełnij swój fartuch bożymi błogosławieństwami, znając znaczenie        
zbieżnego wieku i stań się zwycięzcą Mai. 
Jedna sekunda zbieżnego wieku jest większa nawet niż jeden rok w innych wiekach. Jeśli tracisz               
jedną sekundę tego czasu, to nie jest sekunda, ale tracisz dużo. Zawsze pamiętaj znaczenie tego               
i będziesz ciągle otrzymywać błogosławieństwa Boga, w każdej sekundzie. Maja nie może            
przyjść do tych, których fartuchy są stale napełnione błogosławieństwami Boga. Ona zacznie            
uciekać na odległość. A więc, oszczędzić czas to uczynić intensywny wysiłek. Intensywny wysiłek             
to znaczy być stale zwycięzcą Mai. 

Hasło: Hasło: Ci, którzy są posłuszni, są godni otrzymywania błogosławieństw od Ojca i rodziny. 
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